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Marsz. Daszyński u prezydenta Rzplilej 


odbył dwugodzinną konierencję o czwartkowym zajściu w parlamencie 
Posiedzenie sejmu odbędzie się we worek 5 b. m. 


Warsz. koresp. Głosu Porannego telefonuje: 


Jak to już podaliśmy, w sobotę dnia 2 b. m. p. prezydent 
Rzeczy pospolitej zaprosił listownie p. marszałka Daszyńskiego na kon- 
ferencję na Zamek na niedzielę dnia 3 listopada o godz. 12 w poł. 

Wczoraj o godzinie 1} m. 30 przed poł. marszałek Daszyński 
przesłał p. Prezydentowi list, w którym donosi, że po . przeczytaniu 
porannych gazet prorządowych postanowił na konferencję nie przybyć 
oileby w niej miał wziąć udział p. marszałek Piłsudski. 

Marszałek Daszyński oświadcza w swym liście, że jest zbyt sta- 
rym człowiekiem i za poważne zajmuje stanowisko by Się narażać nie 
tyle na samą rozmowę z marszałkiem Piłsudskim ile na obraźliwe wy- 
razy skierowane pod jego adresem i na dziwne użytkowanie tych rom 
'mów przez prasę rządową. 

W odpowiedzi na ów list marszałka Daszyńskiego p. prezydent 
"Rzeczypospolitej zawiadomił marszałka sejmu, że konferencję odbędzie 
tylko z nim. . 

i Wobec: tego p. marsz. Daszyński udał się na Zamek, gdzie odbył 
z p. prezydentem dwugodzinną konferencję, na temat czwartkowego 
zajścia w sejmie. 

O: przebiegu konferencji żadnego oficjalnego komunikatu nie wy- 
dan'..jedynie została ogłoszona data zwołania sesji sejmowej na dzień 
5 lissopada r. b. to jest na wtorek. 


| Oświadczenie marsz. 


a_czyńskiego 

W związku z ogłoszoną przez p. ministra spraw w. * trznych gen. Sła: 
woj-S kładkowskiego i ppłk. dypl. Becka treścią rozmowy pomiędzy marszał- 
kiem Daszyńskim a marszałkiem Piłsudskim w dnia 31 października, marsza 
lek Daszyński oświadcza, że relacja p. min. Składkowskiego i p. ppłk. Becka 
o tej rozmowie jest nieścisła f 

Co do obrazy, którą miał wypowisazieć marszarek Piłsudski po wyjściu 
z gabinetu marsz. Daszyńskiego ten ostatni mówi, że niema zwyczaju podshu- 
chiwania tego co mówią w drugim pokoju, w sieni lub na schodach ludzie 


opuszczający jego gabinet. 


Rezolucja stronnictwa narodowego 


Warsz. koresp. „Głosu Porannego" telefonuje: 

Wozoraj odbyło się w Warszawie posiedzenie rady naczelacj stronnictwa 
narodowego, na którem między innemi uchwalono: j 

Rada naczelna stronnictwa narodowego stwierdza, w związku z ostatnie- 
mi wydażeniami w sejmie, że przeciwstawienie zarządzeniom marszałka sejmu, 
przedstawiciela jednej z naczelnych władz parlamentarnych i znieważenie jego 
osoby poniża powagę państwa na zewnątrz i wewnątrz i potępia ten akt, nie- 
zależnie od swych odmiennych z p. marszałkiem sejmu politycznych stosunków 


Tardieu uśworzył gabineí 


Nowy rząd Francji ma zapewnioną większość w parlamencie 


PARYŻ, 3.11. (PAT). — Tardieu 
utworzył nowy gabinet, który ma 


nistrów i minister spraw wewnętrz- | blikanów lewicowych, 3 z lewicy | putowanych. 
nych — deputowany Tardieu, mi- | radykalnej, 2 republikanów socja- 
nister sprawiedliwości — 


Hubert, minister spraw zagranicz- | natorów, z których 3 należy do le- | na posiedzenie rady ministrów. mi. 


nych — dep. Briand, minister H- 
<ansów, — Cheron, minister woj- 
ry — dep. Maginot, minister mary- 
narki — dep. Leygues, minister 
rolnictwa — dep. Honnessy, m'ni- | 
ster kolonji — dep. Piotri, minister 
handlu — dep. Flandin, minister 
oświecenia publicznego — sen. Mar 
rod, minister emerytur — dep. Gal- 
fet, minister pracy — dep, Lou- 
cher, minister robót publicznych 
= dep. Pernat, minister roln'ctwa wieczorem z przedniego wago- 
zt i tę. nu tramwaju linji nr. 10, zd”ża 


= dep. Eynac, min'cter poc 


fegrafów — sen. Martin, minister | ; : kakina >; 
__ Rot" przy zbiegu ulic Rokicińskiej 1 1«ty. 
marynarki handlowej Rolf n. Suchej, 


PARYŻ, 3.11. (PAT). — Nowo-|wysiadło dwuch młodzieńców. | dzichcy 


wicy socjalnej i radykalnej, 1 zaś | tycznej i socjalnej, 1 z unii ropa | : 
do unji republikańskiej, araz 12 | blikańskiej. Wszyscy podsekreta-| PARYŻ, 3.11. (PAT). — „Paris 
skład następujący: Prezes rady mi | deputowanych, z których 5 repu- | rze stanu wybrani są z pośród de. | Midi“ oblicza, że Tardieu, zgroma. | syjny. bank gdański 


PARYŻ, 3.11. (PAT). — i 
senator | Hstów, 1 z grupy akcj demokra- | ministrowie zbiorą się we wtorek rządzać będzie w Izbie 315 głosa- | sta, a stopę lombardową z 8 na 7 


Wczoraj około godziny 11 | cisszkowi drogę i wsz 
z sdleglości 3 kroków oddał do przewieźli ich w stanís bardzo prowadzili ją do domu i wsiedli 


nich 5 strzałów, 
jącego w kierunku Widzewa, petzem znikł w uielmn ścia. gdzie też policja przesłuchała się do swych mieszkań. 


Ciężko ran1i-w brzuch mł»: | ka. Maciaszek zeznał, że strzelał 


Obniżenie dyskonfa | 


BUDAPESZT, 3.11. (PAT). Rada 
generalna węgierskiego banku na 
1odowego postanowiła na wczoraj: 
szem posiędzeniu obniżyć stopę dy: 
skontową z 8 na 7 i pół procent, 

GDAŃSK, 3.11. (PAT). — Emi- 
obniżył, por 

dziwszy dookoła słebie większość, |cząwszy od dnia dzisiejszego stov 
Nowi | która popierała Poincarego, rozpo- | pę dyskontową z 7 na 6 i pół od 


* * kd 


i pół prac. 


AEE 
ee e A 


Zkrodnia zazdrosnego młodzieńca 


Pięcioma kulami rewolwerowymi zranił ciężko swych dwóch kolegów 
FKewawa zemnsłia ma przysianku iramwajowym 


| nym pierwszej pomocy owej dziewczyny, następnie od: 


ciężkim do szpitala św. Józefa, do tramwaju, by gównież udać 
Maciasz- | Wojejechowski śledził ich przez. 


i > cały CZAS, 
do nich niejaki Wojciechow-| a gdy wysiedli, dokonał krwa 


przytomnego jeszcze 


utworzony rząd składa się z 4 se- 
jeż n 


Obrady mostów 
C. K. W.P.P. S. 


m0 0 


Warsz. kor. „Głosu Poran.“ tel: | c; młodzieniec i podążyć za pinti 
Dziś o godr'ule 10 przed połu- | wszymi, którzy 


dniem w gmachu zejmu zbierze się 
klub P., P. S., na posiedzenie ple- 
marne, 


Byli to 19-letni Jan Bykow: | padli na ziemię, hrocząc silnie 
ski, zam. przy ul. Suchej 5 1 krwią. 
22-letni Bronisław i Maciaszck, Zwabieni srzałami. mieszkań- 
zam. przy ul. Suchej 7. cy sasiednich ‘domów wybie- 
Z wagonu przyczep':e31 tego na ulicę. Na widok rannych za- 
samego tramwaju wystądł trze: | alarmowali policję $ pogotowie. | 
W kilka minut potem ad 
miejsce  krwawcj rozprawy 
skręcili w ulicę Sachą. przybyło pogotowie miejskie o- 
W pewnej chwili młodzieniec |raz kasy chorych. 


ów zabieg? Bykowskiemu i Ma-l Lekarze po udzieleniu ran- 


ski, zamieszkały przy Szosie Ro | wej zemsty. 
kicińskiej 10. | W wyni . 
yniku tego zeznania po 
do z a arnat paaie licia udała się natychmiast do 
Bard PR CZYNĘ, mieszkania _ Wojciechwskiego. 
kóbsk:, ba ca ła lecz nie zastała go tam. Zarze 
a -| dzono poszukiwania, które dr 
ków. zp AC oddawania numeru na 
> z Bykowskim 4 Maciasz-| zego pisma na maszynę, pozo 
tem. stają bez pozytywnego wyniku 
Wezarajszy wieczór dwaj o-| Aresztowanie zbrodniarzą jest 
statni spędzili w towarzystwie nieuniknione, 
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iuwedila królowa misie 


licząca obecnie 68 lat, zapadła 
na ogólny zanik sit. 


Powódź w Medjolanie 
Fale zalały część miasta 

RZYM, 3.11. (ATU). W dniu dzi- 
słejszym nadesziy tu wiadomości 
z Medjolanu o panujących tam 
wielkich zaburzeniach atmosterycz 
wych. Od szeregu dni, wskutek o- 
berwania się cumury, padają wiel- 
kie deszcze, które spowodowały 
całkowite zalanie niżej położonych 
dziełnic nfasta. Ludność właz z 
dobytkiem częściowo udało się €- 
wakuować do wyżej położonych 
dzielnic. Wskutek podmycia toru 
przez wodę została przerwana ko- 
maunikacja na linji Medjotan -~ 
Wenecja — Tarvisio. Fale wdarły 
się do jednego z. przytułków dla 
podrzutków, gdzie wionęła $ drie- 
ad. 


Fordy stanieją 


DETROIT, 3.11. (PAT). Edsel 
Ford, syn Henryka Forda, oznaj- 
mił, iż ceny samochodów osobo- 
wych i ciężarowych zakładów Far 
da obniżone zostaną w granicach 
od 20 — 200 dolarów od sztuki. 
Wedle Edsela Forda, przyczyni się 
to najlepiej do podtrzymania ży- 
wych obrotów handlowych w kra- 
ło. 


RADIO- REICHER 


ŁÓDŹ PIOTRKÓW/KA ” 
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Czyście słyszeli nasze nowo- 
czesne odbiorniki w nowo- 
otworzonym salonie radjowym? 
PROSIMY! Pokaz nie obowią- 
7414 zuje do kupna. 


Herbert Schaumann 


sśrzymat drugą nagrodę na międzynarodowym konktwste 
krosomówsmg głmnaziastów w Waczmędawie. 


Tworzy sie nowe państwo 


%© milionów arabów dąży do zjednoczenia 


W kołach arabskich, zarów-|sposób domaga się wycotania| powiedzieć. Nie dają się też 
no jak i w zainteresowanych |z różnych ryzykownych przed | obliczyć, choć częściowo dają 
sferach europejskich, wiado- | siebrorstw mandatowych; zwała się przewidzieć trudnosci, wy- 
mość o tem, że rząd angielski| jących na barki płatnika su-| wołane ostatniemi posunięciami 
przestał się sprzeciwiąć wstą- | gielskiego podatki i kłopoty.  |politycznemi Anglji w Egipcie i 
pieniu Iraku do Ligi Narodów| Nie można wątpić ani na Iraku, a także zaburzeniam» w 
i nawet obiecał sprawe tę poru |chwilę, że Anglja uzaleźni po-| Palestynie. Trudności te zaprzą 
szyć na najbliższej sesji genew- | parcie aspiracji Iraku do miej-|tać muszą polityków nietylko 
skiej wywołała niemałe wraże: | sca w Lidze Narodów od uprzed | angielskich, ale i francuskich, 
nie. Wynikałoby z tego, że rząd|niego zawarcia trakatu przyjaź| gdyż echo ich nie ominie i Sy- 
brytyjski, popierając kandyda-|ni, w którym interesy angiel-|rji. Zreszta jest to rzeczą cal 
turę Iraku do Ligi Narodów |skie w tym kraju zostałyby na-| kiem zrozumiałą. Jak powiada 
tem samem rezygnuje z man: |leżycie zabezpieczone. ez angielskie przysłowie: „What's 
datu. W samej Anglji į; w Co-|fraku, utworzony w maju r. b. good for the goose is goud for 
lonial office znajdują się zwo-|przez byłego ministra oświaty |the gander* (co dobre dła gęsi. 
lennicy jaknajdalej idących u- j Tewfika Snwiady z powoda | dobre i i dla gasiora). Co dobre 
stępstw dla arabów. Do t. zw.| swojej ugodowości ; programu, dla arabów mezopotamskich. 
maksymalistów arabskich nak. | opartego głównie nun reformie |dlaczegóżbę nie miało być 
żał zmarły niedawno wysoki ko | stosunków wewnętrznych I go- | dobre dla arabów w Palestynie, 
misarz Iraku sir Gilbert Ułay | spodarczych, nie cieszył się | Syrji, czy teź w Transjordanfi? 
ton i słynny pułkownik Lawren | wielka popularnością. Obeewy| Jaka jest geneza tego wszyst 
ce, autor „Rewolły w pustyni”, | gabinet, którego prezesem jest | kiego? Skąd nagle niepodległa 
organizator ruchu arabskiego | Abdul Mabkrin as Sadun, będzie| Arabja. o której przez setki lat 
przeciw turkom. Oni i ich zwo- RY. starał się wyzbyć| nigdy nikt nie słyszał? 

lennicy domagają się kunso-| maudatu angielskiego pod jak- 
kwentnie usamodzielnienia Ira- na korzystalejszeni 
ku. Decydującym też jest głos | imi. Jakie í od kogo otrzyma An | styczności z ideałami Zachodu 
prasy. z pod znaku lorda Rother |glja rekompensaty za swoje ur |poczucie narodowej wolności 
mere, która w dość jaskrawy! stępienie, nie da się w tej chwili rozbudzity dążenia arahów do 
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Poświęcenie odbudowanego parlamentu w Sofji 


j 'edzeń d tnie d pół rokiem. odbyła się w obecności 
kóórego sala posiedzeń pes ragi pes al 


odważy. św boke iwa dO OB 


Wojska sowieckie 
odrzucHy oddziały 
chińskie 
TOKIO, 3.11. (PAT). Wedlug 
doniesień z Charbina, w wyniku 
gwałtownych walk w. Pa-Min-Chien 
między wojskami ehłóskiemi a so- 
włeckiemi oddziały ohińskie xom- 
szone były cofnąć stę na odległość 
50 mil w góre rzeki Sungari, w kie 
rauka Wuazchuan. 


Areydziela 


Dr. med. 7410 
S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


drzeja 5., telef. 159-40. 
Pzylmiję od 8--11i od ae eos 
niedziele I święte od 9—1 
Y oddzielna póczekslnia dla 


| niepodległości, Jak dalece jej 
pragną nawet przychylni i za- 
sługi pionierskie europeiskich 


narodów uznający arabowie, 
wynika z rozmowy, jaką miał 
dziennikarz angielski z wy- 


kszłałconym synem arabskiego 
szeiką w Egipcie. 


„Czy chcielibyście się wyzbyć 
anglików* — pyta dziennikarz. 
— Odpowiedź brzmiała: „WI- 
dzisz, jest to tak: w młodości 
słucha się matki, od niej uczy 
się mądrości, do niej zdąża się 
we wszystkich potrzebach ży- 
ciowych. Ale gdy człowiek dora 
sta ; dojrzewa, stosunek jego 
do najlepszych z matek ulega 
zmianie”, 


Bawiący w Transjordanji ko- 
respondent „Berliner Tage 
blatt“, pisma znanego ze swej 
przychylności dla żydów, pisze 


Polityczna propaganda į bur- | teź 4 niebezpiecznych, a mnożłą- 
warupha: | dzące się pod wpływem ciągłej | cych się oznakach wrzenia mię 


dzy arabami. Świadczy o tem 
list emira Abdullaha do wyso- 
kiego komisarza w Palestynie, 
świadczy zjazd tegoż emira ze 
swymi braćmi, królem Iraku 
Feisalem | Alim. Na zjeździe 
mają być omawiane sprawy pu 
łączenia państw arabskich. Mł 
amum żądań, jakie z tych ne- 
rad wyniknąć mają, będzie po- 
łączenie Palestyny,  Syrji 3 
Transjordanh w jednolite pañ- 
stwo arabskie. 1 szerzą się na- 
wet pogłoski, że wspólny front 
arabski przeciwko  sjonistow 
przyczymt stę do załagodzenia 
starego sporu między dynas: ją 
Husseinów, której głowa przć- 
bywa na Cyprze į wojownie 
czym tanatykiem, wodzein wę: 
habitów Ibn Sandem, obecnym 
władcą Nedżdu i Hedżasu. 


Film historyczny, którego 
pierwsze akty rozgrywają słę te 
raz w Arabji, może jeszcze usa 
zać bardzo drastyczne i wienónt 
kiwane obrazy. 


SE 


architektury 


pm Castello Nuovo œ Neapolu, zb Roe w 12744. 
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(Dokończenie). 
Dwa pożary w dwuch punk- 


tach miasta i dwie cksplozje| TATaty. Wiktor nie miał cu do płynącego z 


szarpnęły nie tylko fundamen- 
tami Nowego Yorku, lecz star- 
gały do cna nerwy jego miesz- 
kańców. Zaalarmowano wszyst 


taljony wojsk wyległy z koszar. 
á $ «a 

Na szczycie wieży budynku 
Springu stał Wiktor. 

Słyszał warkot zbliżającego 
się aeroplanu į kierował akcją 
obronną. 

— Spadł, — rozległ się rado- 
sny okrzyk jednego z murzy- 
mów, wartujących na węgłach 
wieży. 

Cała załoga wieży, nie ba- 
cząc na rozkazy Wiktora, w 
szalonej radości skierowała się 
do niszy, z której widać było 
płonący aparat. ` 

Łuna zalała ciemne niebo. 
Płomienie strzelały wysoko, ja- 
sne, bezdymne prawie płomie- 
nie pałącj się benzyny i zwęgla 
jącego się ciała Johna. 

— Drugi spadł — krzyknął 
po chwili jeden z chińczyków, 
rzuciwszy przypadkowo społ 
rzenie ku Coney Island. 

Palił się dom jakiś. 

— Kto z was zauważył drugi 
aparat — zwrócił się Wiktor do 
swej załogi, 

— Ja widziałem, widziałem 
wyraźnie, — odpowiedział po 
chwili milczenia jeden z czar- 
nych. - 

— Ctyś widział napewno, czy 
Ktoś jeszcze z was widział? 

Znów zaległo na chwilę mil- 
tzenie. Słychać było tylko wy- 


maźnie szum i łoskot przewala ją | 


zego. się w panice miasta: ryki 
syren pożarnych, trąbki straży 
ogniowej. 

Czy murzyn kłamał, czy teź, 
wpojony zwycięstwem dał wo- 
dze swej wyobraźni? Skoro by- 
ły dwa pożary, to musiały być 
dwa aeroplany. To jasne prze- 
elet. 
Uwierzyli mu į inni, ci, któ- 
rzy drugiego aparatu napewno 
mie słyszeli, ani nie widzieli. 

Rozległo się teraz zewsząd: 

»— I ja widziałem. 

=— I ja. 

|= ( ją. 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


zie zażegnane, Po tamtej stro! 


Stał tak przez chwiłę, pad 


— Za mną, na wieżę, — ryk- 


nie nie było więcej niż dwa a- wrażeniem uroku į ukojenia, | nął Wiktor. 


tego żadnej wątpliwości. 
Pozostali tylko wartownicv 
na węgłach wieży. 
Wiktor zeszedł do Marion. 


kie, oddziały straży ogniowej, ba Spała. Spała snem tak cichym 


i tak pogodnym, że kłoby spoj- 
rzał na nią, rie uwierzyłby, że | 
całe miasto jest ogarnięte pa- 
miką i że New -York drży w po 
sadach. Sen Marion stwarzał w 
duszy Wiktora złudę piękną 1 
doprawdy senną: złudę ciszy ? 
spokoju. - 


ale nie rozumiał, 


postaci spiącej, 
gdy nagle wyrwał go z zamyśle 
nia głośny łomot kroków. 


W jednej chwili ocknął się j 
— gotów do nowej walki --- 
skierował się ku drzwiom. Bie- 
gło ku niemu kilkunastu | dzi. 
Zatrzymał ich pod urzw:am, 


Dojrzawszy Wiktora, czarni, 
białi i żółci, cała wyłękniona 


czereda, poczęła wykrzykiwać 


jeden przez: drugiego. Wiktor 


BWA 


„WBjrzał w długiej nocnej koszuli, jak szła ku niemu, jakby 


szukając ratunku". 


— (w się stało? — zgromił 
ich gniewny ; zaniepokojony. 

Znów odpowiedział mu beł- 
kot niezrozumiały i wymaciu- 
wanie rękami. 

Wiktur dobył rewolweru. 

— Niech Smith gada, a kto 


nie będzie milczał, ten już wi- | 


Wiktor po długiem wahanlu | cej wogóle mie będzie gadał! 


awierzył. 


Smith, olbrzymi. murzyn, je- 


odróżniających się od rasay %a 
ukaskiej tylko swym rodowe- 
dem, żyłką jakąś przy skronź, 
lub _ specyficznem  wydęciera 
nozdrzy, Smith, jednoczący w 
sobie wytrwałość ż tępy upór 
czarnej rasy ze sprytem i prze- 
biegłością białych, rzekł ' głoś- 
no i dobitnie: 


— Nad nami ukazał sie 


Niebezpieczeństwo było nara | den z tych murzynów - białych, | znów aeroplan, 


powodzenia oraz 


Z powodu olbrzymiego 


danie Szan. bywalców 
jeszcze jeden dzień ! 
U EDZ ZWI TCZIOE "TPEZIK a a 


na żą- 


Im wyżej wieżdżałi, tem wy- 
raźniej słychać było ostrzeliwa- 
nie z karabinu maszynowego. 

— To Wooltworth strzela — 
zakomunikował mu Smith. 

— Chłopcy, pokażemy Ím, 
że i my umiemy strzelać. 

Chłopcy byli widocznie imne- 
go zdania. Miłczeli į po ich mi- 
nach poznał Wiktor, że z tem 
strzelaniem nie jest tak lat- 
wo, jak było dawniej. 

Gwałtownym rzutem 
zatrzymał Smith windę 

Z p'atformy od windy prowa 
dziło ruż tylko kilkanascie stop 
mi na szczyt wieży, d+ głównej 
placówki straźniczej i bron- 
nej. Z Wooltwortha słychać by 
ło bezustanne, wściekłe ujada- 
nie karabinów maszynowych. 
Kilku susami dopadł Wiktor 
progu jednej z nisz. Dał drugi 
krok ten, który miał go, już za 
wieść do niszy, gdy potknął się 
i upadł. 

— Światła! Światła! 

W świetle latarki kieszonko- 
wej Wiktor rozpoznał u swych 
nóg trupa jednego z chinczy- 
ków  patralujących a wieży. 
Ślady krwi wiodły od niszy AŻ 
do platformy schodowej. 

Był to nie pierwszy trup, © 
glądany tego dnia. Nie zrobiłby 
an na Wiktorze i jego podko- 
mendnych większego wrażenia, 
gdyby nie tajemnicza przyczy- 
na śmierci chińczyka. 

Przez chwilę stali w miłcze- 
niu, gdy nagłe łomot tynku, o- 
padającego ze ścian wieży, wy- 
jaśnił im wszystko. 

Padli na ziemię. szukając 
schronu. Wooltworth wztął ich 
na ceł. 

Powof, kryjące się pod same- 
mi murami obmurowania wie- 
ży, Wiktor wypełzł na Środek. 

Po niebie przesuwały się smu 
gi reflektorów. Światło szło z 
budynku Woołwortha į z dołu. 

Byli wzięci w dwa ognie. 

Z boku prażył niemiłosiernie 
Woolworth, z góry słychać by- 
ło poprzez szczęk ognia karabi 
nowego warkot motoru. O obro 
nie z wieży nie było mowy. 

Niepomny na nic Wiktor pod 
niósł sią i w szaleńczej uciecz- 
ce jednym susem znalazł się na 
schodach poza nja ognia. 


w dół 


Z DNIA NA DZIEŃ 


wedł. scenar. FERD. GOETLA. 
Dramat 3-ch serc na tle wojny polsko-sowieckiej. 


„| Ma I seans ceny miejsc zniżone. 


— Na dół, — krzyknął — 
Niech się każdy kryje, gdzie 
może. ž 
Głuchy łoskot, jakby dobywa 
jący się z głębi ziemi, prze 
szedł po całym ogromnym bu- 
dynku. 

Lotnik chybił Olbrzym xe 
stali i betonu, wielki drapacz 
chmur zakołysał się pod civ 
sem, lecz stał jeszcze. 

Wiktor czuł w chwili wybu- 
chu pocisku, że unosi go jakaś 
siła potężna a nieuchwytna w 
górę. Biegł jednak dalej, a ra- 
czej sądził, że biegł, ku pokoło- 
wj Marion. 

Dopadł jej drzwi. 

Ujrzał ją w długiej nocnej | 
koszuli, jak szła ku niemu. iak 
by szukając ratunku. 

Nagle poczuł, że się zapada 
gdzieś głęboko, że otwiera się 
przed nim przepaść, nad którą 
zawala się góra, wielka góra se 
stali i betonu. 

Spring, mocarny dom z fetm 
za, trafiony w samo serce, wa: 
lił się w gruzy. 

Czy przedtem był łoskot ty- 
siąca walących piorunów, czy 
potem? Czy to biły tak skronie 
Wiktora, czy też grzmiały wa- 
lące się mury? Tego Wiktor nia 
wiedział. 

Ostatnim wysiłkiem woli, 
zbroczony krwią, zbity i nieo- 
mal wtarty w walące się gruzy, 
pomiędzy belkami 4 szkłem, 
pod deszczem tynku ; lawą 6y- 
piących się zewsząd płonących 
szczap, Wiktor ezołgał się ku ' 
Marion. 

Skonał przy jej zniekształco- 
nem ciele, 


Kino SPÓŁDZIELNI 


__ Sienklewicza 40. 
Dziś i dni następnych 


Dramat pewnego małżeństwa 


W rolach głównych 


Eiga Brink, Vivian Gibson, 
Bruno Kastner, ez Edwards 
i inni. 


Następny program: 1521— 


Ksi iczka Cyrkówka 
y S en E a an 


Harry Liedtke, M. Winkelsterni in. 
PSE CIESZ ROI RCD ld 


seans o godz. 10. — 


"nz 


(zzz wawa — 


3.XI. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


Nr 270 


atom o 


Pokaz eksponatów 
magistratu łódzkiego 

Wczoraj odbyło się w miej- 
skiej galerji sztuki uroczyste ot 
warcie wystawy eksponatów 
magistratu łódzkiego, które po- 
wróciły z P. W, K, 


Eksponaty te ilustrują w do-| W dniu wczorajszym odbyło 


Uznanie i hołd 


marsz. Daszyńskiemu 


wyraziła łódzka P.P.S. za niezłomna obrone seimu 


W dyskusji omówione zosta-' 


S. i wysunęły następujące po- 


kładny sposób gospodarkę sa: |się w Łodzi dziesięć zebrań ro- ło katastrofalne położenie klasy stułaty: 


nmorządu łódzkiego za ostatnie 
10-lecie. Otwarcia dokonał pre- 
zydent miasta poseł Zjemięcki. 
W uroczystem otwarciu ucze- 
stniczyłi przedstawiciele władz 
państwowych i najszerszych 
warstw społeczeństwa. 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro, w godzinach od 8.15 rano 
do 8 popołudniu obkowiązam są do 
osobistego zgłoszenia się dy spi- 
sów poborowych w lokalu biura 
wojskowo - policyjnego przy ul. 
Piotrkowskiej 212 mężczyźni rocz- 
nika 1909, zamieszkali na terenie 
VII-go komisarjatu , których na- 
zwiska, zaczynają stę od liter: W, 
Ł,ż 


Zebrania kontrolne 


rezerwistów z Łodzi 
i pow. łódzkiego 

Jutro obowiązani są zgłosić się 
o godz. 9-ej rano na zebrania kom- 
trolne w P. K. U, Łódź - Miastd I 
przy ul. Nowo - Targowej 18 aze- 
regowi rezerwy i pospolitego rusze 
nia z bronią- i bez broni (kat, A, O, 
D względnie A, © jeden, © dwa, 
urodzeni w roku 1904 zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 8, 91 11 komi- 
sarjatów policji, których nazwiska 
zaczynają się na litery: Sx. 

Do lokalu P. K, U. Łódź - Miasto 
śl przy ul. Nowo - Cegielnianej 51 
szeregowi rezerwy i pospolitego 
zuszenią z bronią 1 bez broni, uro- 
dzeni w roku 1904, zamieszkali na 
terenie I-go komisarjatu pol, któ 
rych nazwiska zaczynają stę na 
Stery: od A do H włącznie. 

Do lokalu P. K. U. Łódź - po- 
wiat przy ul. Piotrkowskiej 187 
szeregowi rezerwy ù pospolitego ru 
syenia z bronią i bez broni, urodze- 
mi w roku 1902 i 1904, zamieszkali 
w Rudzie Pabjamiekiej. 
AEAEE? OCZ ZE ZDZ CH TOEREPAT URZ 


ZASŁUŻONE POWODZENIE. 


Rok rocznie w okresie poprze- 
dzającym zimę, odbywały “się w 
wielu magazynach łódzkich t z. 
wyprzedaże, które, niestety, nie 
zawsze stoją na wysokości zada- 
nia, Tembardziej więc miłó jest 
podzielić się z Czytelnikami wiado- 
mością, zdającą relację z odwiedzin 
magazynu f. „Soierie* przy ul. 
Piotrkowskiej 90, gdzie od ponie- 
działka trwa wielka jesienna wy- 
przedaż jedwabiów. 

W pierwszym rzędzie zadziwia 
nas kolosalna Mość najprzedniej- 
ezych jedwabiów i to ule resztek, 
jak to bywa zazwyczaj na wyprze- 
dażach, lecz całych sztuk w dowol- 
nej ilości metrów. Kolory i gatun- 
ki metrów, doprawdy, zadowolić 
muszą najwybredniejsze gusta, A 
jeśli dodamy do tego, że ceny, ja- 
kiemi firma wprost imponuje pu- 
bliczności, są o wiele móższe, niż 
gdziesndziej, to zupełnie usprawie- 
dliwiony jest popyt na jedwab'e 
w firmie „,Soieries”, która już nie- 
jednokrotnie dala sę poznać jako 
bardzo solidnu ìi mająca wzięła 
wóród pablszności żódskiej, 


botniczych, zwołanych przez robotniczej, 
łódzką organizację P. P, Ń. w siątków tysięcy bezrobotnych i 
związku z obecną sytuacją po- | półrobotnych, wydanych na łup 
lityczną. głodn 1 chłodu. 

Na zebraniach tych przema- 
wiali dr. Wieliński, poseł Ko- stwierdzającą gotowość klasy 
walski, sen. Danielewicz, pre- | robotniczej do walki w obronie 
zes Holegreber, ławnik Purtal, demokracji praw roboti- 
radny Potkański, radna Giro- | czych. 
dzicka, radny Dołecki i inni Rezolucja domaga się likwida 

W przemówieniach zobrazo- | dacji pomajowego systemu rza- 
wano sytuację polityczną oraz dzenia i wyraża uznanie oraz 
przedstawiono przebieg osta- hołd marszałkowi Daszyńskie- 


tnich wypadków na terenie sej- mu za niezłomną obronę praw konfiskat prasy i zniesienia 


a zwłaszcza drie W DZIEDZINIE POLITYCZ- 


NEJ: 
1) Ustąpienia obecnego rządu 
i zlikwidowania pomajowego sy 


Następnie przyjęto rezolucję stemu rządzenia. 


2) Przywrócenia demokracji 
i poszanowania przedstawiciel- 
stwa narodowego. 

3) Zaprzestania represji prze- 
cwko partjom politycznym i 
klasowym związkom zawodo- 
wym. 

4) Zaprzestania masowych 
0- 


1) Zapewnienia pracy dla 
wszystkich robotników na & 
dní w tygodniu przez urucha- 
mienie przemysłu, akcję budo- 
wlaną, uruchomienje państwa. 
wych robót publicznych | umo- 
żliwienie samorządom przez u- 
dzielenie odpowiednich kredy- 
tów prowadzenia robót inwesty 
cyjnych. 

2) Rozciągnięcia ustawy © u- 
bezpleczeniu na wypadek bezro 
bocia na wszystkich  robvtni- 
ków oraz na młodocianych, 
podwyższenia norm zapomóę Í 
udzielenia dożywotnich zapo- 


mu, będących próbą niedopusz: | reprezentacji ludowej — sejmu. becnych, gwałcących wolność móg robotnikom starym, wyd 


czalnego wełągania armji do| Zebrania wyraziły w rezolu- 
bezpośrednich walk połitycz- cji swą solidarność 2x posunię- 
nych. |eiami władz naczelnych P. P. 


prasy, przepisów. | 
W DZIEDZINIE GOSPODAR- 
CZEJ: 


WYNIK SĄDU KONKURSOWEGO 


Za plan parcelacji Łagiewnik łodzia- 
nie zdobyli drugą i trzecią nagrodę 


ceprezydent Rapalski, ławnik A 


Wczoraj w niedzielę w połu- 
damski, ławnik Charasz į ław- 


dnie w gmachu magistratu odby 
ło się posiedzenie sądu konkur- 
sowego, który rozpatrywał przy 
słane prace na parcelację La- 
giewnik. Skład sądu stanowili; 
pp. prof. Tołwiński, prof. Swier 
czyński, prof. Michalski, prezes 
związku urbanistów Teplitz — 
jako przedstawiciele ogólnopal- 
skiego związku urbanistów, wi- 
= ZZŻZWZŻLLY SLL VZLŁ2 E W ZŁLŁŹŚ 


ówiazdy EB 
w LUNIE 


derland z wojewódzkiej dyrek- 
cji robót publicznych, dr. Skal- 
ski, inż. Kwapiszewski, 


raz z powiatu łódzkiego inż. 
Katasiński, 

Posiedzenie sądu zagaił wice- 
BZEEIEYEŁŁU 


LUCY DORAINE 
JANET GAYNOR 
RUDOLF SCHILDKRAUT 


„KRYSTYNA 


dramat dziewczęcia, które poświęca 
wszystko by odnaleźć ukochanego czło- 
wieka. Przepojony słońcem i zdrowym 
posmakiem morza, ten czarowny ro- 
mans miłosny wkrada się głęboko do 
sgrca widza. Miłość rybackiej dziew- 
czyny i cyrkow0a, === 


najbliższy program 


UNY 


nik dr. Margulies, jako przed- | Tołwińskiego, 
stawiciele magistratu, inż. Sun-| jęte przez aklamację. 


prezydent Rapalski, zaprasza- 
jąc na przewodniczącego prof. 
co zostało przy- 


Następnie przystąpiono do 
rozpatrywania złożonych pro- 


p. Ro-|jektów, których ogółem było 
gowicz z plantacji miejskich o-| 14, przysłanych z kraju i za- 


granicy. Po bardzo ożywionych 
debatach, które trwały od godz. 
12 w południe do 7-ej wieczór 
pierwszą nagrodę w wysokości 
7.000 złotych przyznano pracy 
zbiorowej inż, Kamila Lisow- 
skiego z Warszawy Í Jana Grae 
se z Warszawy. 

DRUGA NAGRODA W SU- 
MIE ZŁ. 5.000 PRZYZNANA 
ZOSTAŁA INŻ. BRUNONOWI 
HEINE, ORAZ ARCHITEKTO- 
WI GUSTAWOWIi HAND- 
WERGER Z ŁODZI. 

Trzecia nagroda w sumie zł. 
3.000 przyznana została inż. Mi- 
chałowi Szwiffowi, zamieszkałe 
mu stale w Paryżu, 

Pozatem postanowiona zaku- 
pić zbiorową pracę inż. Wacła- 
wa Podlewskiego, Władysława 
Weiczorkiewicza oraz Jana Za- 
eharzewskiego z Warszawy. 


lonym z pracy. 

3) Zaprowadzenia przedstawi 
cielstwa robotniczego na tere" 
nie zakładów pracy | zagwaran 
towanie delegatom robotniczym 
możności spełniania ich obo- 
wiązków w sprawach robotni- 
czych. 

4) Przesirzegania ustławodaw- 
stwa socjalnego | czasu pracy. 

5) Zapewnienia robotnikom 
dachu nad głową przez popar- 
cie akcefi budowlanej samorzą: 
dów i organizacji społecznych 
zakaz eksmisfi | wstrzyman' 
podwyżki komornego dla m“ 
łych mieszkań. 

Wkońcu rezolucja stwierdza. 
iż obecne posunięcia władz. krę 
pujące rozwój ruchu robotnicze 
go į kneblujące prasę godzą w 
wolność przekonań, pogwaran- 
towaną przez konstytucje. 

Pozatem w związku z osta- 
tmiemi wypadkami przyjęto u- 
chwałę, która potępia usiłowar 
ma wciągnięcia wojska w orbl- 
tę walk partyjnych, co wyraziło 
się w najścin oficerów, pracują 
cych w biurach ministerstwa 
spraw wojskowych na parla- 


ment. 
RAETIA SNESE 
Dobry humor. Nie mogą mieć 
dobrego humoru ludzie, cierpiący na 
zaparcie, gdyż wadłiwa działalność 
kiszek zatruwa im całe życie. Zasto- 
sowanie Cascarine Leprince w ilości 
1 lub 2 pigułek wieczorem podczaa 
jedzenia przywróci im natychmiast 
radość życia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach. 6363 


Miasto odebrało ministerstwu 


ofiarowane tereny pod budowę dworca 


W swoim czasie bardzo aktu 


wysyłał kilkakrotnie memorja- 


ałną była sprawa budowy dwor |ły, prosząc o rozpoczęcie robót, 


ca towarowego na Polesiu Wi- 
dzewskiem. ; > 

Ministerstwo komunikacji 
zwróciło się do magistratu m. 
Łodzi z propozycja oddania mu 
terenów, położonych na Polesiu 
Widzewskiem, obowiązując się 
w ciągu roku 1926 wybudować 
wielki dworzec towarawy, przy- 
czem przy budowie tegoż miało. 
być zatrudnionych 2.500 robot-/ 
ników. Magistrat m. Łodzi, wy* 
chodząc z założenia, że dworzec 
towarowy jest potrzebny i 
shege nrzyczynić się do zmniej 
szenia ilości hezrobotnych posta 
nowił tereny te ministerstwu od 
dać. Uptynał przewidziany ter- 
min, a ministerstwo nietylko 
dworca nie wykończyła, ale nie, 
przystąpiło do robót. Magistrat | 


lecz ministerstwo ciągle odra- 
czało termin, tłomacząc się bra- 
kiem kredytów į t. d. Wreszcie 
w dniu wczorajszym przy nie- 
dzieli odbyło się specjalnie w 
"ym celu zwołane posiedzenie 
magistratu, na którem zapadła 
decyzja odebrania tych grum- 
tów ministerstwu. 


Powody, które skłoniły magi- 
strat do odebrania gruntów na 
Polesiu Widzewskim były natn 
ry prawnej i rzeczowej. 

Prawnej —poviewa?* minister 
stwo zlewceważyło kler "e 
nie termin roznoczeć n 
rzeczowej zaś, powiewy (o w 
rzec towarowy tak out" 1 
miasta nie przyn'ósł by przewb 
dzłanych korzyści. 


r: 


Nr. 


XI. — „GŁOS PORANNY* — 1929 


Groźny pożar iabryki „Bławal bózki” 


Siedem oddziałów straży ogniowej walczyło z groźnym żywiołem 


Wczoraj wybuchł olbrzymi| dzierżawione przez firmy: S.| komendy, jak również trzask, 


pożar przy ulicy Piotrkowskiej 
265, a raczej na placu przed 
katedrą. Jedynie bohaterskim 
wysiłkom straży ogniowej mo- 
tna zawdzięczać, że pożar ten 
ne rozszerzył się bardziej į nie 
strawij calego kompleksu bu- 
iynków, przylegających do pa- 
lacego się domu. 

Około godziny 3 po poł. je- 
ien z przechodniów zauważył 
KŁĘBY DYMU, 
wydobywające się z pierwszego 
piętra fabryki, mieszczacej się 
przy placu św, Stanisiawa Kost- 

ki 

Na wiadomość o pożarze, prze 
:hodzień ów, p. Silberszpie 
ZAALARMOWAŁ STRAŻ OG- 

NIOWĄ, 

która w sile siedmiu oddziałów 
przybyła na miejsce | zajęła się 
"atowaniem palącego się budyn 
ku. 

A czas był najwyższy, ponie- 
waż 
BUDYNEK STAŁ JUŻ CAŁY 

W PŁOMIENIACH, 

które w każdej chwili groziły 
przerzuceniem się na budynki, 
znajdujące się w podwórzu, a 


Źamiast feljetonu 


Nieładne nawyki 


— Panie redaktorze, jutro bę- 
dzie proces pana X. — Nie piszcie 
o tem, To bardzo porządny czio- 
wiek. 

— A co zrobił? 

— Snrzeniewierzył, Bagatelkę, 

— A lle ta bagatelka wynosi? 

— Coś około 200.000 zł. Ale nie 
piszcie e tem. To bardzo porządna 
rodzina, Ojciec dyrektor, brat ad- 
wokat, siostra żoną profesora itd. 

Jeszcze sprawozdawca nie zdą- 
żył zamknąć drzwi, a już mą obok 
siebie drugiego imterwenienta, O- 
ezywić -, poważny obywatel, pla- 
siujący szereg godności urzędów. 

— Panie redaktorze, dziś będzie 
sprawa tego.. porządny człowiek... 
właściwie on sam łajdak, ale ro- 
dzina.., 

Dia upewnienia się, czy dobrze 
eozumłałem o co chodzi, anstawio- 
no jeszcze kilka ocób, które zaleź- 
nie od stanowiska społecznego, al- 
bo w drodze telefonicznej, albo oso 
biście w redakcji, lub w domu, za- 
Klinają na czem śwóat stoi, byleby 
tylko danego świństwa nie poru- 
szyć. 

Uważamy tego rodzaju postępo- 
wamię za niesłychane. 

Demokratyczny dziennik nie mo- 
łe inaczej traktować księżnej Pu- 
zyn*ry od Onufrego Hrycia, a d-ra 
wszystowiedzącego od subjekta 
Gzymsa. 


Wszelkie interwencje w obronie 
tuszowania łotrostw rzucają w pie- 
wszym rzędzie ciemne światło na 
osoby inrterwenfujące. 

Szanułacy s'ę i pojmujący po 0- 
bywatelsku swoje obowiazki dzien- 
nikarz szm wyczuwa, kiedy dana 
sorowa nia nadale "fe do rebirezne 
go trektawonia. 

Umie rdróżn'ć fałszywy krok 
życiowy od Świadomego łajdactwa, 
a przypadkowe wykolejente od rò- 
mmyślnego oszustwa. B. 


| południowych 


Bufensztajn, tkalnig mechanicz 
na, U. Bornszteln, przędzalnia 
zarobkowa, M. Gerszowski, tka! 
nia, 

AKCJA STRAŻY OGNIOWEJ 
polegała na tem, że trzy od- 


działy ratowały z dwuch stron. 
Markowski, wojewódzki komen 
zaś cztery pilnowały kompleksy | dant P, P. dr. Torwiński, staro- | komendant Seheibler 


palący się budynek, pozostałe 


fabryczne, «najdujące się w po- 
dwórzu. 
Trąbki strażackie oraz słowa 


Wczoraj w godzinach przed. | 

miało miejsce 
przy ul. Kilińskiego 10  zderze- 
nie samochodu z dorożką. 

O godzinie 10 z minutami wy 
jechały z dworca taksówka 
dwie warszawianki, przybyłe 
do Łodzi Chaja Gerecht, zamie 
szkała przy ul. Grzybowej nr. 
31 i Fryneta Haberstein, zamie- | 
szkała przy ul Elektoralnej 3. 
Koło domu nr. 10 przy ulicy Ki 


Pożar samochodu 


przed domem przy ul. Piotrkowskiej 101 
| dobrze przykręcona. ponieważ 


Wczoraj w godzinach popołu 
dniowych samochód wojskowy; 
osobowy £ŁD.327 marki De 
Dions Boutons, prowadzony 
przez podpułkownika Rajzbe- | 
ka, komendanta P.K.U. Tze-| 
trzymał się przed domem przy 
ul Piotrkowskiej 101. gdzie puł 
kownik Kajzbek mieszka, 

Widocznie benzyna była nie- 


wywołany palącemi się belkami 
wywabiły z katedry setki ludzi, 
którzy zajęli całą wolną od ak- 
cji straży przestrzen, otaczając 
ze wszysikich stron katedrę, 


| ność 


'er, oraz silny oddzłał policji’ 


konnej i pieszej, która utrzymy 


z rozszałałym żywiołem udało 
się pożar umiejscowić, przy- 


wała porządek i niedopuszczała czem spłonęło całkowicie I pię- 
tłumów do palącego się budyn- | tro, zajmowane przez- firmę 
ka, dając tym sposobem moż | „Bławat Łódzkić, 


swobodnego 


Na miejsce pożaru przybył straży. 


natychmiast prokurator dr. 


sta p. Dychdalewicz, komen- 
dant P. P. ma m. Łódź, pinsp. 


„Niedzielski, nadkomisarz Wey- 


Akcją ratowniczą kierował 


pp. komendant Grohman, wiee- 
i dyr. ne, w każdym razie bardzo 


Maks Kon. 
PO PRZESZŁO GODZINNEJ 
WALCE 


Lierzenie samochodu z doroilą 


Dwie warszawianki odniosły ciężkie obrażenia 
cielesne 


lńskiego taksówka 
się z dorożką, przyczem obie 


zderzyła | sto Łódź i powtaty) łódzki, 


działania, Przy pożarze pracowsty TL 


HI, IV, V, VII, X i XV oddziały 


straży ogniowef. 
Straty narazie nie są ustalo» 


znaczne. 
Posesja ta należała do firmy 
„Leonowit*, 


20 tys. bezrobotnych 


w Łodzi 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mla- 


łaski, 
sieradzki, łęczycki 1 brzeziński w 


warszawianki zostały dotkliwie! w dn'u 2 listopada 1929 r, bylo w 


okaleczone szkłem 


| ewidencji zarejestrowanych bezro- 


Pierwszej pomocy udzielił im, botnych 20043, w tem samej Łodzi 


lekarz pogotowia. 
miejsce policja spisała proroky 
dorożkarzowi Abramowi Kija- 
|kowi, zamieszkałemu przy ul. 
Kilińsk'ego 87, oraz szoferowi 


Przybyła na 18816, w Pabjanicach 1682, w Zgie 


rzu 2089, w Zduńskiej Woli 649, w 
Tomaszowie * Max, 1526, w Kon- 
stantynowie 68, w Aleksandrowie 


Habrowskiemu, zamieszkałemu | 99, w Rudzie Pabjauickiej 214. 


przy ul. Aleksandrowskiej 88. 


obok auta, a „raczej pod niem 
wytworzyła się mała kaluża. 
W pewnej chwili jeden z prze 
chodniów rzucił niedopałek pa- 
pierosa, od którego zajęła się 
benzyna, a następnie auto. 
Zanim przechodnie į znalar- 
mowana straż pospieszyła na 
ratunek, auto spłonęło. 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

12.58 Sygnał czasu 

12.05 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 

15.00 Komunikat gospodarzy. 

15.20 „O czem powinna w edzieć 
dobra gospodyni* — ogólne uwagi 
o gotowaniu. 

16.16 Program dla dzieci p. Hen- 
ryk Ładosz. 

16.45 Muzyka zpłyt gramofono- 
wych. 

17.45 Muzyka lekka x „Gastro- 
nomji”. i 

19.10 „Skrzynka pocztowa rol- 
nieza“, 

19.25 Muzyka zpłyt gramofono- 
wych. 

19.58 Sygnał czasu. 

20.00 Odczytanie programu na 
drień następny. 

20.15 Feljeton muzyczny. 

20.30 „Ks'ężntczka Gerolstein“ 
— opera komiczna, 

22.00 Feljeton p. t. „Normalny i 
nienormalny dzień pracy“ — wygl. 
p. Zygmunt Kawecki. 

22.15 Komunikaty: meteor. poli- 
cyjny, sportowy. 

22,25 Feljeton p. t. „Ostatnia fa- 
la“ — wygl. p. Jam Piotrowsku, 

2235 Komun katy PAT. 

27.00 Muzya lekka 2 „Oszy*, 


RADJO ZACRANICZNE. 
Kónigswustehau en (1635) 


16.80 Sonaty skrzypcowe: Bee- 
thvena G6-dmr 1 Brahmes G-dur. 


Wrocław (325) 

16.30 Rerdez - vous solowych 
dnstrumentów (Płyty gramofono- 
we), 

Frankfurt (390) 


20.30 Koncert (Symfonja nr. 2 
Schumana, „Rozmowy ze śmiercią” 
na głos altowy i orkestrę, Warja- 
cje na orkiestrę Deliusa). 


Brno (342) 


20.00 Operetka Stary'ego „Fawo 
ryt maharadży”. 


Morawska Ostrawa (263) 


17.25 Koncert na 2 fortepiany | (EST 
(Sonata Ddur Mozarta, Trzy sceny || 


drngońskie Fischhofa). 


Praga (487) 

21.00 Koncert (Uwertnra C-dur 
Smetany, Suita czeska Dworzaka). 
ETERA PONE TT? 


Teafr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, © godz. 7.30 wiecz, dla 


związków robotniczych i jutro, © s z: 


godz. 8.30 wiecz. fenomenalna sztu 
ka Waters'a į Hopk'nsta „Artyści” 
W środę po raz Ż1-szy „Rywale“, 


„WIELKI KRAM“ 


Zwrot za nie wykorzystane b.le- | 


ty ma „Wielk: kram“ z dn. 2 b. m. 
wydaje kasą teatru miejskiego tyl- 
ko do czwartku, ù į do dnia 7 b. 
w ' 


Z zasiłków korzystało w ubie- 
glym tygodniu 11456 bezrobotnych 
W samej Łodzi s zaeiłków ko- 


„ZŁOTE 


> 
g DOLORES 
e 
= 
SI 


SEEEGIAAKKI 


ino 
Teafr 


Dziś I dni 
nastepnych 


Dierwsty 


gra, 


filmu 
Tow, 


Wiasnos 


eaen e 


Sztandarowe arcydzieło najnowszej ają na słynnej 
wytwórni METRO-GOLDWYN- MAYER 
CUD TECHNIKI FILMOWEJ a 


Gigantyczny arcytwór ducha ludzkiego, reżyserji kapitaln 

CLARENCE BR RÓW NA. — Fascynująca dramatyczna parle 

zacja największego w dziejach ludzkości pochodu nędzy, żą- 

dzy, spada i szaleństwa, — Wzruszająca i ahi Maed 
kreacja niekoronowsnej królowej ekranu 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 

pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. — Pocz. seansów © 

4-ej po poł, w sob., niedz. i święta od godz. i2-ej w pol, 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejse na pierwszy szans od 

i święta od 12-ej do Sej po gy hia miejsca po 50 gr. 


EZS Bilety uigowe a 1-go I 3-go listopada. SEE 


Ilustracja muzyczna: HUGO RIESENFELD. Pi 
BERT, ABEL BAER, LEWIS JOUNG i AXT. Dyr.: 


GEORGE JESSEL 

śpiewa i mówi. 

Wszystkie miejsca numerowane. Wejście tylko na pocz. seans, 

Początki seznsów w dni powszedn e: godz. 4, 6, 8 i 10, 
boty, niedziele i święta: godz. 2, 4, 6, 8 i 10. 

Ceny miejsc: od zł. 1.50 do zł. 4.50. Ceny miejsc na | 

seanse o godz. 4 w dni powszenie oraz w soboty, niedziel: 
f Swięta o godz. 2-ej od 1.25 do zt. 2.50. 

Kass zamawiań czynna codziennie od godz. -ej po południu 

w gmachu linoteetru. 
Passe-partout, sap ulgowe i wejściówki bezwzględnie nieważne 
1 przedstawicielstwe apara ów Chronog* on 
Sugerfiim, Warszawa, Wspólna 47, 


i okolicy 
rzystało w ubiegłym tygodnia 
2285 bezrobotnych. 


Pracowników umysłowych brała 
zasiłki doraźne 43. 


OREW "RZYTERSTĄ ZE SAO TTK CJ OF 
A . R R Nm Z 


Nocne dyżury apiek 

Dziś, w nocy, dyżurują następa- 
jące apteki: M. Lipca (Piotrkow- 
ska 193), M. Mullera (Piotrkowska 
46), W. Groszkowskiego (Konstan- 
tynowską 15), Perelmana (Ceg'el- 
niana 64), H. Niewiarowsktęj (Ale- 
ksandrowska 87), Z. Jankielewiese 
(Stary Rynek 9). 


1442 


Dziś I dni 
następnych ! 


PIEKŁO” 


DEL RIO. 


1,— zł, w sob, niedz. 


J 


CAPITOL 


Zawadzka Nr. 16 


w Łodzi fiim śpiewno-dźwiękowy 


produkcji TIFFANY-TON, New York p. t 


„Śpiewak z Broadwayu” 


(Lucky Boy) 


Synchronizacja Rea Photophone na najczulszych i najsub= 
telniejszych aparatach DI Chronophon Gaumont 


g 1930. 
AE W. GIL- 
JÓZEF LITTAU. 


w so 


„SŁUS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
4llistopada1929r. 


GŁOS SPORTOWY. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
listopada 1929r. 


Klęski łódzkich pilkarzy liśćowych 


Pogoń podzieliła się punktami z !. F. (. --- Nieznaczna wygrana Garbarni 
z Czarnymi. --- Polonia wysunęła się ze strefy zagrożonej 


. Zbyt mało 
wczorajszym meczy, ażeby wy- 
niki ich mogły wpłynąć na 
gruntowną zmianę układu sił w 
tabeli. Zmieniło się coś nie coś 
na górze, zmieniło się ; na dole. 

Prym w dalszym ciągu wie- 
dzie Garbarnia, dziś już zdaje 
się niodwołalnie zdobywca ty- 
tulu mistrza ligowego. Jeszcze 
jeden mecz pozostał jej do ro- 
zegrania, t. j. z Pogonią i to na 
własnym gruncie, dlatego też 


przypuszczać należy, że słód: lepszym stosunkiem bramek. | żoe spadkiem, lecz wobec nie- | 


WARTA - b. K.S. 2:0 (1:0) 


Bramkarz Mila ponosi odpowiedzialność za przegrany mecz. 


Te co widzimy ostatnio w grze 
ŁKS. trudnio inaczej nazwać, jak 
spadek lormy całego niemal zespo- 
łu, Utrata punktów z tak słabiut- 
kimi zespołami, jak Pogoń i IFC, 
poziom gry zademonstrowany z Ru 
chem (mimo zwycięstwa), wreszcie 
sam przebieg wczorajszego spotka- 
nia mówią Same za siebie. 

Warta, mimo, iż wystąpiła w re- 
zerwowym składzie, bo bez Fliege- 
ra | Rochowicza, mimo że zaprezen 
towała się niemal o klasę gorzej, 
miż przed kiku tygodniami, gosz- 
cząc u Turystów, rozwiała famę, 
głoszącą o lem, ik ŁKS. na wla- 
snym gruncie jest w zawodach fi- 
gowych jest niepokonanym. 

Na boisku widzieliśmy dwa zma- 
gające się zespoły, które przez ca- 
ły sezon pięły się do najzaszczyt- 
niejszych wyżyn; do tego jednak 
wiosku dojść można było tylko na 
podstawie studjowanła tabeli mi- 
ztrzowskiej, natomiast uważne śle- 
dzenie przebiegu gry nastrajały wi 
iza wręcz pesymistycznie. 

Mecz był jałowy i nudny. Cokol- 
wiek urozmaicenia przyniosła gra 
po przerwie, szczególnie pociągnię- 
cia ataku Warty, lecz to zbyt ma- 
ło, jak na pretendentów to tytułu 
mistrza, Przyznać trzeba, że Warta 
mecz wygrała dzięki wielkiej do- 
zie szczęścia, tem nie mniej jednak 
3a nie zasłużyła, Bramki zdobyto 
przypadkowo, lecz z innych nato- 
miast pozycji, z których winny one 
bezwarunkowo paść, goali nie uzy- 
“kano, 

Całkowitą winę za przegrany 
mecz ponosi wyłącznie Mila, on to 
bowiem przez swą mało pzytomną 
grę przyczynił się do utraty dwu 
punktów. Jego wybiegi niełortun- 
ne i zgoła nłepotrzebne, potrafili 
wyzyskać poznańczycy. Wogóle nie 
wiodło się wczoraj fubitatom. Tak 
Mila (100 mecz), jak Cyll (300 
mecz), którego wykop przedstawiał 
bardzo wiele do życzenia, wreszcie 
Bledź (200 mecz), zdaje się najsłab- 
szy obok Sowiaka, gracz drużyny 
wypadli blado. Miła, jak pisaliśmy, 
zawinił obydwie bramki, Cyll był 
niefortunnym zdobywcą  dragiej 
bramki dla Warty, Śledź, poza prze 
trzymywaniem ! gubieniem piłki, 
mic nie pokazał ' 

Honor jubiłatów ratował Gate- 
eki (200 mecz). Spokojny, przyto- 
may, pracowny, byl ostoją 


mieliśmy w dniu' 


minek ligi zdobędzie się prze- 


cież na ostatni wysiłek, by pó- | 


źniej w nagrodę za trudy į mo- iż Ł. K. S. po ukończeniu roz- jeszcze. Desygnowane od sA 


zoły odpoczynku zasłużonego 
zażywać na tronie ligowym. 
Na drugie miejsce wysunęła 
się Warta, spychając na dalszy 
plan Ł. K. S, który skazany 
już na bezczynność, przypatry- 
wać się będzie musiał jak inne 
zespoły wyprzedzać go będą, 
jeśli już mie większą ilością 
punkłów, to w każdym razie du 


|Do tych należeć będzie zapew-! 


ne Cracovia, Wisła j legja, tak. 


grywek znajdzie się pewnie na 
piątem — szóstem miejscu. 
Polonia, dzięki zwycięstwu 
nad Turystami, uciułała 20 pkt. | 
i usadowiła się na dobre na 7 
miejscu, a co najważniejsza, po 
rzuciła strefę zagrożoną spad- 
kiem do klasy A, Dalej sytuacja 
zagadkowa. Teoretycznie wszy- 
stkie pozostałe kluby są zagro- 


drużyny i, wysuwając się często 
ku przodowi, oddał kilka groźnych 
strzałów na bramkę, wprawiając 
Fontowicza w niebyleżaki kłopot. 
Z pozostałych graczy ŁKS, wyró- 
żnić należy Trzmielę, który nado- 
bre rozegrał się po przerwie, oraz 
Króla; ten ostatni nie znalazł je- 


Warta również nie dopisih 
szczególnie jeśli chodzi o linję na- 
padu, w której na tewem skrzydle 
grał Stakński. Widać było, że ta 
nie jego pozycja. Przybysz również 


Polonia -- Turyści 2:1 (0:1) 


Słaba gra obydwu zespołów 


(Telefonem od warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego") 


Na boisku Polonji zebrał się 
2.000 tłum widzów, oczekując 
ciekawie zapowiadającego się 
meczu. Zawiedli się jednak tak 
na Polonii, jak j na osykach: 


obydwa zespoły grał p bardzo 
słabo, szczególnie jeśli chodzi o 
linję ataku. 


Atak Turystów, znany ze 
swej niezaradności pod bramką. 
miał swój słaby dzień. Dość do- 
bre skrzydła nie zatrudniane 
były przez łączników, najsłab- 
szą część drużyny. Dopisała li- 
mja pomocy z pracowitym Wie- 
liszkiem na czele. W obronie 
Kubik przewyższał Karasiaka, 

a Michalski spełnił swe zadanie 
aależycie: za przepuszczone gos 


| Szczegółowy stan tabeli przed 


równej ilości gier różnice ra 
towe ji tak minimalne, malej 


szego czasu na spadek Pogon i 
I. F. C. zdołały już wyprzedzić 
Ruch i Warszawiankę, mają o- 
ne jednak tylko jedną grę. Naj. 
gorszą pozycję zajmują dziś lu- 
ryści gdyż stosunek bramek | 
może się dla nich stać zgubą | 
przy równej ilości punktów. 


stawia się następująco: 


zdradzał brak formy. 

Jeśli chodzi o przebieg gry, nie 
było momentów godnych specjalne 
go podkreślenia, Prowadzenie zdo- 
bywa Warta już w 2 minucie, wy- 
korzystując wybieg Mili. Jałowy i 
malg interesujący przebieg gry do 
przerwy nie wpływa na zmianę wy 
niku. 

Po zmianie stron Warta częściej 


atakuje, knja ataku wykazuje wię- 
ksze zrozumienie, Niefortunny kil- 


kunastometrowy wybieg MM w 10. którego nie wyprowadziły z równo 
minucte przynosł podwyższenie re- | wagi ciągłe okrzyki galerfi, 


zultatu: to Cyll główkując pakuje 
zs 


le winić go nie można, były one 
nie do obrony. 

Również i w Polonii atak ya- 
wiódł, w pomocy wyróżnił się 
jedynie Seichter, obrona prze- 
ciętna, o Kisielińskim trudno 
coś powiedzieć bowiem nie 
miał pola do popisu. 

Do przerwy gra długi czas to 
czy się „bezbramkowo i dopiero 
w 38 minucie Frankus z winy 
Kisielińskiego zdobywa prowa- 
dzenie dla Turystów. Po zmia- 
nie stron gospodarze, mają wię 
cej z gry. W 18 minucie Ała- 
szewski wspaniałym  volev'era 
zdobywa wyrównującego goala 
niemożliwego do obrony. W sto 
sunkowo niedługim czasie przy 


piłkę do pustej bramki. Kilka tad- 
nych pociągnięć i strzałów z bliska 
likwiduje Mila. W ataku gospoda- 
izy nie się nie klei, kilka zdoby- 
tych rzutów rożnych niewyzyska- 
no, jak I rzutów wolnych, bitych z 
linji pola karnego, W tym okresie 
gry wyróżnia się para obrońców 
Warty, paraliżująca wszelkie zaku- 
sy napadu gospodarzy. Rezultat 
2:0 dla Warty został witrzymany, 
Sędziował dobrze p. kpt. Baran, 


Publiczności 3000 osób. 


dalszej przewadze Polonii do 
strzału dochodzi Krygier z wi- 
ny Karasiaka i piłka po raz 
wtóry wpada do bramki Turv- 
stów. 


Łodzianie dokładają wszel- 
kich starań, by wynik wyrów- 
nać, Karasiak „przechodzi do a- 
taku, gra wyrównuje się. Ofen- 
zywa Turystów jest Mardziej! 
planowa, lecz wizyty pod bram 
ką przynoszą im tylko k'lka 
rzutów różnych, natomiast tak 
upragnionego wyniku „remiso- 
wego wyw alczyć nie są w sta- 
nie ; opuszczają boisko pokona 
ni, 


Sędziował p. Rutkowski, 
EZNETZTYK GE Z WNZISOPE WE ZPEAA 


Prenumerata premjowa 


Prenumeratorzy, Którzy dziś, w poniedziałek, dnia 4 listopada 


wpłatą bezpośrednie w administracji „losu Porannego (dl. Piotrkowska 101) 


premiuumerałę za m. lisiopad 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilety do pierwszorzędnych kim 
lub cenne ciekawe Książki!!! 


mz Z Z NA "|" O R R WA O RZ ZE z |A| 


Tabela gier ligowych 


1, Garbarnia 381 60:43 
2. Warta 30 x 56:35 
3.4./K. 8. 29 24 41:41 
4. Cracovia 27 28 60.35 
5. Wisłą 27 22 58:43 
6. Legja 27 22 41:32 
7. Polonia 20 23 44:55 
8. Czarni 18 24 59:63 
9. Pogoń 18 23 41:46 
10. Ruch 17 21 34:44 
MT UE G; 17 23 S3t.47 
|12. Warszawian. 17 21 30:37 
13. Turyści 16 22 


KRAKÓW:  GARBARNIA — 
CZARNI 3:2 (1:0). Gra na niskim 
poziomie. Czarni wystąpili bez Na- 
stuli. Bramki dla Garbarni uzyska- 
E: Mazur, Joksz 1 Smoczek. Dla 
Czarnych: — Piłat i Reyman TIL 
Sędźiował p. Słomczyński, 


KATOWICE: POGOŃ IFC, 
1:1 (0:0). Gra równorzędna. Jedy- 
ną bramkę dla Pogoni zdobył Man- 
rer. Na 6 min. przed końcem wy- 
równał Heszkie. - 


Najbliższe mecze 
Wqowe 

W najbliższą niedzielę roze 
grane zostaną tylko trzy spot- 
kania ligowe, tem nie mniej są 
one niezwykle ważne, szezegól- 
niej jeśli chodzi o wyjaśnienie 
sytuacji w szeregach marude 
rów ligi. Do tych należą: 

Ruch — Legja w Król. Huele í 
Warszawianka—I.F.C. w War 
szawie. 

Trzeci mecz to sensacyjna 
walka o tytuł wicemistrza ligi, 
a może nawet i o tytuł mistrza 
| przypada na grunt krakowski 
|gdzie zmierzą się Wisła z War 

tą. 


Sensacyjna porażka 
Legji poznańskiej 

Znana drużyna poznańska, kg 
gim biorąca udział w rozgrywkach 
o wejście do ligi, pokonana została 
w dn'u wczorajszym przez B-klaso- 
wą drużynę poznańską Liga w ste 
sunku 4:1. 


AIS. zwycięża 
w zawodach łuczniczych 
AZS. warszawski zdobył pier: 
wsze miejsce w ogólno-polskich za- 
wodach łuczniczych, rozegranych 
w Warszawie. Mistrzem kurkowym 
została p. Kurkowska. 


ZwycięstwoSawaryna 
we bwowie 


W biegu na przełaj „Wisku No 
wego“ na 5 kim, rotegratym w 
dniu wczorajszym we liwowie, zwy 
czai Serom W ważą ABA 


nr. ri 


Wspaniały sukces Petkiewicza 


W biegu na 3000 mtr. zdobył pierwsze miejsce 


SZTOKHOLM. — W DNIU DZISIEJSZYM STARTOWAŁ W SZTOK 
HOLMIE W BIEGU NA 3000 MTR. PETKIEWICZ, KTÓRY 0D- 
NIÓSŁ WSPANIAŁY SUKCES, ZAJMUJĄC PIERWSZE MIEJSCE 
PRZY BARDZO SILNEJ KONKURENCJI. CZAS PETKIEWICZA 
WYNOSI 8,53,4, DRUGI — MAGNUDSON 8,57, TRZECI — LIND- 
GREN 9,08. ZAĄWODOM PRZYPATRYWAŁO SIĘ 25 TYSIĘCY WI- 
DZÓW. ZWYCIĘZCY ZGOTOWANO OWACJE, 


Widzewska Manufaktura 
zwyciężyła 


2. XI. — GŁOS PORANNY — tyz» 


OSIP DYMOW 


HOTEEL 


Bardzo zdolny aktor, cieszą-| dowałomy í wieczorem za kul- 
cy się wielkiem powodzeniem, sami rzekł ze złością do Nazi- 
mizsciciel teatru j jednocześnie mowej: 
utalentowany reżyser, który! — Dlaczego pami wo ogóle wda 
grał już w kilkuset sztukach I je się z tym fbsenem? Kto to 
prawie taką samą ich ilość ił- jest? Kto słyszał kiedykolwiek 
scenizował, napisał do mnie o" |roś o „tym autorze? Ani jeden 
statnio list z „Ameryki, w któ- człowiek nie zna tego pana [h- 
rym między innemi znajdowa- sena! 
ło się takie zdanie: Dyrektor mial rację. 


Nikt nie 


w turnieju klubów fabrycznycn 


WIDZEWSKA MAN, GEN- 
[LEMAN 5:2 (3:0).  Dalsry ciąg 
turnieju klubów fabrycznych © 

Lapozz. Dzęki temu zwy- 
«lęstwu Widzewska Mam. przeszła 
go finału. Sędziował p. Andrzejak. 

GEYER — ZJEDNOCZONE 2:0 
(1:6). Mecz o czwarte i p.ąte miej- 
sce w turneju. Zwycięstwo zastu- 
żone. Bramki zdobyk Milczarek i 
Klimczak. Sędziował p. Grajwoda, 


WIDZEWSKA MAN. — KRU- 
SCHEENDER 5:1 (3:0). Zasłużone 
zwycięstwo Wodę. Man. która zna- 
¿znie przywyższała  przeciwn ka. 
Sędziował p. Rettig. 

"Turuej zostal fuż zakończony. 
Pierwsze miejsce zdobyła Widzew- 
ska Manufaktura, drugie — Kru- 
scheender, trzecie —  Gentlemat, 
czwarte — Geyer, piąte — Zje- 
dnoczone, szóste — Poznański, 


Na boiskach prowincji 


PABJANICE: 

Bieg — Prosna 1:0 (1:0). Decy- 
dujący mecz o mistrzostwo klasy 
t wejście do klasy B., rozegrany w 


stwo Pabjanic przymósł następują- 
ce wyniki: Sokół == Szter 16.2, 
Burza — Makkabi 16:0. 


Pabjanicach przyniósł zwycięstwo KALISZ, 
drużyn'e łódzkiej, która w dodatku | W sobotę i niedzielę uzyskano 
mn wykorzystała rzutu karnego.|w Kaliszu następujące wyni: 


Będztował p. Hanke. 
Dalszy ciąg turmeju ọ mistrzo- 


ŻKGS. — HKS. 8:1, Orlę — Hako 
ah 114. 


Warszawa zwycieża Łódź 


w piłce koszykowej 21:6 


W dniu wczorajszym rozegrany j jąc łodzian w stosunku 21:6. Do 
gostał w Łodzi mecz piłki Koszy-| pauzy wynik brzmał 4:4. Drużyna 


kowej Łódź — Warszawa ò puhar 
Zawadzkiego. Świetne zwycięstwo 
odniosła drużyna warszawska, bi- 


łódzką grała na przerwie mało am- 
btnie. 


Makkabi krakowska 


mistrzem klubów żydowskich 


W dniu wczorajszym zskończo- 

my został w Krakowie turniej klu- 
bów żydowskich z okazji jubileu- 
szu Makkabi W finale Makkabi 
krakowska pokorała Makkabi z 
Sosmowca 2:1, zdobywając per- 
wsze miejsce w turnieju. 

W tumieju brał równeż udział 


Hakoah łódzki, który pokonany %0 
stał w stosunku 1:0 przez Makkabi 
sosnowiecką, 

W ramach jubileuszu rozegrany 
został mecz towarzyskt Wisła — re 
prezentacją klubów  żydowsk'ch. 
Zwyciężyła Wisła w stosunku 3:1. 


Poznań -- Praga 10:4 


| W dnłu wczorajszym odbył się| pokonał gości w stosunku 10:4. 
w Poznaniu meóz bokserski Po-| Wszystłte rwycłęstwa odn'w'one 
maó — Praga, zakończony wapa- zostały na punkty. 


miałym sukcesem Poznania, który 


Jan SIMINIAK 


OBROŃCA PODATKOWY 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


LECZNICA 


iskarzy spec'alistów 
przy Górrym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 


PIOTRKOWSKA 83, fr. ty na miasto. Porada 4 at. 
Te 30-40. Fu || Bo i, inm 
i weneryczn 
3 ZŁOT 1411 
3 TZESEERA E 


lapio sie ma mow L 0 Pr. 


KINO 


cz 


Ostatn:e 2 ań. | 
ll R zosedkogic c 


ZAKONCZENI 


| 


Marzę o tem, aby wresz- 
cie zagrać „Hołtelła”. 

Jest on głęboko przekonany, 
że imię nieszczęśliwego bohate- 
ra szeksnirowskiego rzeczywi- 
ście tak się pisze i wymawia. 
Zdaje się, że pomieszał on je z 
Hamłażem, którego imię właś- 
nie od „H* się zaczyna. 

O ile opowiedzialbym o tym 
Hotellu* w kołach teatralnych 
amerykańskich, naprz. w gabi: 
netach dyrektorów, managerów 
lub reżyserów, za kulisami lub 
w klubach artystycznych, wię- 
kszość moich słuchaczy nawet 
bv się nie uśmiechnęła. Bowiem 
miedzy nimi istnieje dostatecz- 
na lość „Fotellów*. 

Ale Nazimowa, sławna rosyj: 
sko - amerykańska aktorka wy- 
stępowała przed kilkoma laty 
na Broadway'u w Nowym Yor- 
ku jako Nora j Hedda Gabler. 
Naturalnie, jak można było 
przewidywać, nie cieszyła się 
powodzeni em. Publiczność ame 
rykańska nie lubi „poważnych" 

i „trudnych do zrozumienia” 
sztuk Ibsena. Mimo marnych 
wpływów kasowych Nazimowa 
musiała zgodnie z umową, poło 
wę zysków oddawać właścicielo 
wj teatru, który jednocześnie 
był dyrektorem. Dyrektor ten 
jest popularnym | znanym tea- 
tromanem w Ameryce, į posia- 
da kiika teatrów. Ponieważ tym 


A 


|zna tego autora. Ale o tym dru- 
gim, o Tbsenie, prawdopodobnie 
tak samo niewiele słyszał w cią 
gu swej dwudziestoletniej dzia- 
łalności, 

Słyszałem kiedyś, jak dyrek- 
tor mówił do autora, którego 
sztukę zakwalifikował do swo- 
jego teatrn: 

— Za mało ról! Niech pan do 
pisze jeszcze dwie dobre role. 
Zaangażowałem dwuch pierw- 
szorzędnych aktorów na cały 
sezon į płacę jm wysokie gaże. 
Nie moga przecież kreelć się 
bez zajęcia na mój koszt! 

Innym razem byłem świad- 
kiem poważnej dyskusji między 
dwoma znanymi przedsiebiorea 
mi teatralnymi. Jeden twierdził, 
Że sztuka, o której była mowa 
jest „sztuka ideowa'*, druę', że 
fest to „sztuka proklematowa" 
(problem — play). Pozwoliłem 
sobie na pytanie: 

— Jaka różnica właściwie za 
chodzi między tymi dwoma 
rodzajami sztuk? 

— Widzi pan, — rzekł den 
z nich, — „sztuka idrowa* jest 
ta taka, z której głównemi my- 
lamí zgadza się tylko autor 1 
ewentualnie recenzent. A to jest 
niedobre. Natomiast w „sztnee 
problematowej* znajdują się 
myśli, z któremi wszyscy się| 
zgadza ją. 

— Ale poco wystawiać coś, z 


razem dochód jego był bardzo czem į tak wszyscy się zgadza” 


szczupły, dyrektor był nieza- 
TEETAR ET APTECE OPSĘSZZE. 


ja? — spytałem. 


Rakieta na księżyc 


— 


/— Jakto? Przecież to włąś- 
nie przynosi najwięcej pienię. 


dzy! 
Ten sam teatroman, który 
a dziś 


niegdyś był kasjerem, 


jest właścicielem kilku teatrów, 
rzekł do mnie pewnego dnia: 

— Mógłbym też pisać drama- 
ty. Ale tego nie czynię. Czy wie 
pan dlaczego? 

— Nie wiem. 

— Nie mam cierpliwości. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydsielin na 
ilis i er. 
kacje z neuroelegilem 
i urotogiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekorska 
Oddnielna poczekalnia dle Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 745 


J, salokiork 


STOMATOLOG 
szczęk, Jam 
w ozażag? 


REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 


Ordynuje 3—7 7415 
at. Pietrkcwska 169. —Tal. 127-05. 


Konsu 


ma być w niedalekiej przyszłośc! wystrzelona z powyżewego pola niedaleko kąpieliska Horst nad 


Bałtykiem. 


a O 


B 
za szafkę, stolik, bibljotekę i tp. 
eż ego. drzewa, w dobrym 
= k RZY: sub „Me 
Am upią. ble“ do 
o” Piotrkowsk a 1 


a‘ osu 


potężnej 
epopei 
filmowe) p. f, 


Dalsze dziecie TARZANA 


w Jai malpsiuda cziow ek 
EJ o niepospol.te siie 


Frens 
Tysiące dzikich zwier-ąqt t j. slonie, krokodyle, 
lamparty nosorożce, małpy i t p. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsce po BO groszy. 


Herr 


Fag! 3 RA 


lwy, tygrysy, $ 


Who w mie kiei pay 


można się łączyć aparatami automałycznymi 


Jeszcze w ciągu wczorajszego 
dnia zdarzały się wypadki nien 
miejętnego łączenia  telefonicz. 
nym aparatami automatyczny 


Niektórzy abonenci w żaden 
sposób nie mogą zapam: *ętać, iz' 
obecnie można łączyć się tylk 
pięci iocyfrowemi numerami, a 
pozatem czekając na odezwanie 


X 
się wywołanego abonenla, ude- 


rzają włdełki, powoduje cezv- 
wiście przerwanie połrczewa. 


Mechanicy na stacji telefo-' 


nicznej w ciągu wczorajszego 
dnia wyłączyli znowu 24 abo- 
neutów, których liczniki wyka 
zały nadmierną ilość przepro: 
wadzonych rozmów z powodu 
bawienia się  automatvczne:n 
łączeniem. 

Liczyć się należy, Że juź od 
dnia dzisejszego łodzianie prze- 
staną nakręcac numera hez ko 
niecznej potrzeby, tembardziej, 
że ograniczenie rozmów trwać 
bądzie jesazcze. w ciągu bieżące- 


go tygodnia. 


8 4.XI. — GŁOS PORANNY — 1928. 


TEATR SWIETLNY 


z „CASINO”P 


Dziś rewelacyjna premjera 


SZKARŁACIE 


Porywający dramat miłości silniejszej niżli nienawiść i Śmierć na tle pożogi rewolucyjnej. REALIZACJA mm 


W rolach głównych: 


CA de PUTTI Don ALWARADO 


jako krwawa przywódczyni czere- . 
zwyczajki, która sią mści za swój 
obrażony honor kobiety, 


w roli oficera gwardji carskiej, któ- 
ry w szponach bolszewików poznał _ 
mękę miłości i nienawiści. 


Mięjtzyni 
słabi i mocni 
apatyczni i 
energiczni, 


z was choć raz w 


i 

A był pajacem 
i ayas m: 

w 


Kobiety 


przystojne Í piękne 
sympatyczne I 
czarujące, 


która z was nie spotka- 
ła w życiu opornego na 
niewieści  męż- 


zmysłowej, 
kapryśnej i zagadkowej 


czyznę ? kobiety? ć 
Sposóh ujarzmienia Odwieczne 
takowego zobaczy w to zagadnienie jest fe- 
kai ięknej zmysłowej tagi atrakcją, w 


symionji ujętej w filmie 


Kobieta i Pajac 


Dr. med. 


| Lekarz - Dentysta 
Ewa 


JdcZCIŃŚNA 


nl. Sienkiewicza 
k 


NELLER 


Choroby skórne | weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 

do 10 r. i od 4—8 wi 
aad a 1E 3 po padia 


w 
Dla pań godz. 4—5 
~ Bo pol. aae oa SAO Ean 


CEGIELNIANA 25, 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 

LECZENIE SWIATŁEM 
(lampę kwarcową) 
Badanie krwi | wydzielln. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 


A niedziele i święta od 9—1. 
CENY LECZNIC. 7430| Przyjmuje "IR peś 0415 006.05 608 
10—12 4—6 oddzielna poczekalnia. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, sa odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kraju — al 6.60, zagranicą sł 10— 


od jutra SD. KINO 45 


WOŁĘDÓÓYSKI 


TEL. 126-87 


SA dnia 4 listopada 1929 r. włącznie 
i) 
7429 | 


Alan Crosland 
PERI ZBNAD 0 
Początek a g. 4.30 p.p. 
ORRE 


Wammer OLAND 


jako kat rewolucji 
rosyjskiej. . 


Orkiestra pod 
dyr. L. Kantorz 


KETENS 
larząd (miny wyer. żydowskiej m. Łodzi 


podaje niniejszym do wiadomości, że Ill część rejestru. 
poborczego na 1929 rok, za wierająca płatników z. ulic: 
Kamiennej, Karola, Karolewskiej, Karwińskiej, Kazimierskiej, Kątnej, 
Kielma, Kijowskiej, Kilińskiego, Konopnickiej. Kopernika, Kościelnej, 
Kruczej, Krzyżowej, Łagiewnickiej, Łącznej, Łąkowej, Leszno, Lipowej, 
11 Listopada, Łomżyńskiej, lutomierskiej,j Lwowskiej, Magistrackiej, 
Mary 'ńskiej, Maurera, Mickiewicza, Miedzianej, Młynarskiej, Moniuszki, 
Nad-Łódką, Napiórkowskiego, Naruto wieza, Nawrot, Pustej, Rokicińskiej, 
Targowej, zostaje w myśl istniejących przepisów wyłożona 
do wglądu na przeciąg 8 dni. t. j. od dn. 4.-XI. do dn. 


12.-XI. 1929 r. WŁĄCZNIE w KANCELARJI GMINY przy PL. 
WOLNOŚCI Nr. 6 w GODZ. od 10 RANO do 1-ej po południu. 


Łódź, dnia 3 listopada 1929 roku. 


Ogloszenia drobne 


HALLO! HALLO! 

Dzwoń tel. 168-30 „Pogotowie kram 
w.eckie Kiersza* Żeromskiego 91 
sklep narożny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 8.— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 3.— łącznie z ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 
pierze, farbuje, przerabia. nicuje. 
sztucznie ceruje. Farbujemy i pie 
rzemy futra sposobem lipskim. 
17416 -30 


w „MIMOZA 


Kilińskiego 178. 


Od wtorku, dnia 29 do poniedziałku, 


POLICMAJSTER 
TAGIEJEWE 


Dramat na tle powieści Gabrjell Zapolskiej 
W rolach głównych: 

BOGUSŁAW SAMBORSKI, ZBYSZKO SAWAN, 
MARJA BOGDA, NORA NEY. 


JERZY MARR, 
Następny program: 


STENOGRAFJI 

polskiej: biurowej, parlamentar 
nej, niemieckiej — wyucza listow- 
nie tario, jaknajdokładniej Insty- 
tut Stenograficzny Warszawa, u! 
Krucza 26. 6977—6 


7328—7 


„RAPSODJA WĘGIERSKA" 


Ogłoszenia za wiersz miłlirnetrowy [-szpaltowy: 1 strona i w tekście 49 gr., Strona j szpnit | 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 1) szpałt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.2) zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane rą o 3) pr. 
firm zagranicznych o 100 proc, za zastrzeone misiacowe dopłata. 


Radaktor: Jan Urbach. 


Wydawoa: „Prasa“, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


W drukarni wasłnej Piotrkoswka 101. 


